[Dziś są podane terminy odbioru premii! 


Cena 10 grosz 


Nr. 50. Optafa pocztowa ulszczona ryzzał(em, Łódź, Sobota, 17 Kwietnia 1926 r. 


Szczegóły na stronie 3-iej 


Esi 


Dzisiejsza egzekucja w Łodzi 
"Nad ranem rozstrzelano Władysława Tomczaka, 


Który usiłował zabić policjanta 
Do ostatniej chwili skazany miał nadzieję, że bydzie ułaskawiony 


Sąd udał się na naradę... 

O godzinie 3-ej po poludniu, 
się na sali sądowej dzwonek, oznajn 
cy. iż los oskarżonego został już przesą- 
dzony. 

Wśród ogólnego, wysokiego napięcia 
nerwów, rozległ się głos przewowniczą 
go sądu doraźnego wiceprezesa Witkow- 
skiego: 

„W imieniu Rzeczypospolitej, sąd do- 
raźny w Łodzi skazuje mieszkańca Pabja- 


nic, 23-letniego Władysława Tomczaka, | 


za usiłowania zabójstwa  iunkcjonarjusza 
policji przy spełnianiu przez niego obo- 
wiązków służbowych, na pozbawieni 


praw i karę śmierci przez rozstrzelanie". | 


Wśród grobowej ciszy na sali sądowej, 
rozległ się spazmatyczny krzyk kochanki 
skazanego... 

Omdląłą kobietę wyniesiono z sali 

Skazany zbladł, Błędnym wzrokiem 
objął komplet sędziów, zgromadzoną na 
sali liczną publiczność i zwolna osunął się 
na ławę. 

Okutego w kajdany, sprowadzono do 
oczekującej już przed gmachem sądu ka- 
retki więziennej, która szybko, otoczona 
przez 12-t4' konnych- policjantów, ruszyła 
w. stronę więzienia przy ul. Kopernika. 


POŻEGNANIE Z RODZINĄ, 


O godzinie 5-ej  popoł. do więzienia 
przybyła matka Tomczaka oraz kochanka 
jego z dwuletnim synkiem . 


Skazany uspakajał zawodzące kobie- | 


ty Iwierdzeniem, iż prośba o ułaskawienie 
Éo zostanie uwzględniona przez prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. 

Przez cały czas „widzenia” skazany 
tulił do piersi synka, zaś z kochanką Ma- 


rysią snuł plany ich przyszłego życia po. 


odbyciu kary więzienia. 

W ciągu rozmowy z matką, która tkli> 
wie żegnając się ze swym najmłodszym, 
a zarazem najukochańszym synem, czyni- 
ła mu wyrzuty, skazany nie mógł wydo- 
być z siebie słów usprawiedliw.enia, lecz 
spazmatycznie łkając, przyc.skał do ust 
wychudłą dłoń staruszki. 

Chwila rozstania zbliżąła się powoli... 
, Straż więzienna wyprowadziła zapła- 
kane kobiety i małego synka Władzia, 
który jakby przeczuwając, iż ojca więcej 
już nie ujrzy, wyciągał do niego drobne 
rączyny, a na dziecinne! twarzyczce per- 
lily się łzy... 


BEZSENNA NOC, 


Mimo, dodawanej swym najbliższym 
otuchy, skazany miał słabą nadzieję na 
ułaskawienie, gdyż nerwowym krokiem 
«chodził po celi, pytając się pilnującego do- 
zorcę, czy może liczyć na łaskę prezy- 
denta, 


Nie chcąc odbierać skazanemu tlejącei maS SDRAM  wierdry przez dwa tysodnie, 


i 


w nim iskierki nadziei, klucznik dodawał 
mu otuchy, 

Wniesionej mu do celi kolacji Tomczak 
nie tknął nawet, prosząc o księdza. 

O godzinie 8 wiecz, wYszowiadał się 
skazaniec przed ks'ędzem Wojlasem, któ- 
ry też nie szczędził nu. słów. pociechy i 
otuchy, 1 

Nic jednak nie uspokoiło skazanego. 


PROŚBA ODRZUCONA! 

Już około godziny 10-ej wieczorem. 
prywatna kancelarja pre nta powiado- 
miła urząd prokuratorski, iż 
prezydent nie skorzystał z przysługującego 

mu prawa łaski i prośbę odrzucił. 

Przygotowania do egzekucji półoczyły 
się szybko. 


ŻYWY TRUP. 


Świt już wkradał się przez zakratowa- 
ne okienko celi, gdy więzienną ciszę, prze- 
rwał odgłos kroków. 

Weszli p. anci i stanęli nieruchomo. 
Skoczył ku nim skazany i szarpiąc nerwo- 
wo ich ręce pytał: 

— Do którego więzienia mnie 
transportujecie? 

Odpowiedzi nie było. 

Chwila niemej ciszy im. do celi wszedł 
prokurator kameralny Tadeusz Krychow= 
ski, oznajmiając, że 


| prośba o ułaskawienie została odrzucona 


1 wyrok ma być wykonany za pół gochniny, 

Tomczak zachwiał się. Oparty o ścia- 
nę, zakrył oczy dłonią. rrzeżegnał się kil 
kakrotnie, poczem grobowym głosem wy- 
rzekł: 


— Jestem gotów. 


NA MIEJSCE STRACENIA. 
Okutego w kajdany wprowadzono do 
karetki, mającej go odwieżć na miejsce 
stracenia. 
Uśp'onemi ulicami miasta, mknął szyb- 
ko żałobny kondukt, w otoczeniu silnego 
a a 


i Uwaga! 


Kupon uzupełniający 3, 


Z serji wielkich premji 
nadzwyczajnych 


oddziału policji konnej. Za nim wolniej 
nieco sunął wóz, wioząc skromną trumnę 
z bielejącym na niej krzyżem. 

W. ciągu drogi, skazany nerwowo palił 
papierosy, zapytując pilnujących go w ka- 
retce policiantów, czy ujrzy jeszcze swą 
Marysię, i $ nka. 

Zbliżano się do miejsca kaźni. 

Na strzelnicy garnizonowej na Mani, 
otoczonej kompanią wojska, oczekiwali 
już przedstawiciele władz, doktór į ksiądz. 


OSTATNIE CHWILE SKAZANEGO. 
Chwila stracenia była już bliską, 
Tomczaka wyprowadzono z karetki. 

widząc kochanki ani synka, cofaął się 

odruchowo, jakgdvby- zamierzając z po- 
wrotem wsiąść do karetki, 

Okutego w kajdany doprowadzono da 
słupka i przywiązano, 

Skazany zrezygnował z oporu. 

Ksiądz go uspakajał, on zaś całując po- 
dany sobie krzyż wyrzekł: 

— Na co mi ksiądz to wszystko mówi, 
przecież już nic mi pomóc nie może! 

Przyczem wzdychając ciężko spoglądał 
na zaróżowione niebo. 


EGZEKUCJA. 

Oddział egzekucyjny składający się z 
12-tu żołnierzy 28 pułku Strzeżów Kan., 
słanął opodal z bronia u nogi. Oficer 
wzniósł szablę, Pierwszy szereg żołnierzy 
skierował karabiny w głowę i piersi ska- 
zańca. 

Błysnęła stal opuszczonej w dół. sza- 
bli, zabrzm'ała urywana krótka salwa, 

Skazaniec vodskaczy' odruchowo do 
góry, przechylil na prawe ramię głowę. 
a twarz wykrzywiła mu się boleśnie, 

Trupa ułożono nu ziemi. Doktór skon- 
statował zgon. Zwłoki Tomczaka złożono 
do trumny i odwieziono wozem na cmen 
tarz na Mani, 

Sprawiedliwości stało się zadość .. 

Jas, 


Uwaga! 
Dnia 17-90 «wietnia 1926 r. 


. Piękna maszyna do szycia 
11. 20 dolarówek (równowart. 100 dolarów) 
TI. Utrzymanie miesięczne (180 zł.) 


Imię, nazwisko, adres: (pisać koniecznie piórem, „, 


Trzy kusony uzupełniające (!, li, JH wyciać, w 


| skrzynki „Gońca” Piotrkowska 106) do 


iętei kopercie do 
ej po poludniu 


Piękna 
maszyna do szycia 


(nożna) 


która będzie rozlosowana śród 
Czytelników „Gońca* wysta 
wiona jest w oknie wystawo- 
wem znanej restauracji 
„Louvre“, Piotrkowska 86 


Dolar: w Łodzi 
9.50--9,55 


W dniu dzisiejszym kurs dolara, na 
prywatnym rynku walut obcych, kształ- 
tował się na poziomie 9.50 w płaceniu, 
9,55 w oddawaniu, przy minimalnych o 
brotach i niezdecydowanej tendencji 

Bank Polski ofiarował dziś za dolary 
zł, 8,80. 


Przeciwko ograniczeniu 
zasiłków doraźnych 
Delegacja O.K.Z.Z. udaje się 
do ministra pracy 

Jak się dowiadujemy, udaje się do mi- 
nistra pracy p. Ziemięckiego delegacja O. 
K, Z. Z. w osobach pp. Napieralskiego 4 
Walczaka w sprawie niestosowania ogra- 
niczeń przy zasiłkach doraźnych na teree 
nie Łodzi 

Jak wiadomo, uchwała o wypłacaniu 
zasiłków doraźnych jedynie głowie rodzi- 
ny i dwum jej członkom, zapadła w żar 
rzadzie głównym funduszu bezrobocia gło- 
sami przedstawicieli N, P, R. i Ch. D. przy 
votum separatum reprezentantów  związe 
ków klasowych, 

widze 


2 tygodnie twierdzy za 
pojedynek 
Wyrok na dwóch oficerów 
w Białymstoku 
W lecie zeszlego roku odbył się pod 
Białymstokiem pojedynek dwóch oficerów 
kawalerzystów na pistolety. Jeden z ad- 
wersarzy, por. Okulicz-Koweryn odniósł 
bardzo ciężką ranę zaraz po pierwszym 
strzale, drugi z2ś, por. Bohomolec, wy- 
i szedł z pojedynku bez szwanku. 
| Niebawem po tym fakcie, który nie dał 
| się ukryć, obaj oficerowie zostali pociąg- 


| nięci do odpowiedzialności i niedawno sąd 

| wojskowy w Wilnie rozpatrywał ich spra- 
wę. 

| Jak nam donoszą, sąd orzekł obu ich 

| winę i zasądził każdego*z nich na katę 
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|) GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Wiedeń zamiast p. Skrzyńskiego chciał powitać jego sekretarza 
W świetnie skrojonym garniturze, w jasnym Kapeluszu i żółtych rękawiczkach 


premier polski robi wrażenie eleganckiege światowca. podróżującego dla 
pauzy» własnej przyjemności -- pisze prasa wiedeńska 


s p . : P 3 . 
Wesołe epizody przybycia min. Skrzyńskiego do Wiednia 
Dzienniki wiedeńskie witały sympatycz- | — wygląda b, sympatycznie, Wysiadł z | sno-szarym garniturze, z grubą Jaską bam- 
7 nie, a nawet: radośnie przybycie premjera | wagonu bez śladu zmęczenia po całonocnej | busową w lewej ręce, w jasnym kapeluszu 
polskiego do Wiednia, a w tym wypadku | podróży i lekko zeskoczył z ostatniego | i żółtych rękawiczkach — robi wrażenie 
~ jest prasa wyrazicielem nastroju ludności, | stopnia wagonu na. peron. eleganckiego światowca,  podróżującego 


Mandarynom - 
manchesterskim 
przysłano „prawdziwych“ man- 
darynów chińskich 
Dowcipny kawał zbleracza szfuki 
John Hilditsch, zamieszkały w Mane 
chesterze, znany zbieracz dzieł sztuki 
chińskiej i japońskiej, w dowcipny sposób 
zażartował sobie z tamtejszej rady miej- 
skiej. ; I SZOS 
Posłał on na świeżo otwartą wystawę 
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rą wyłożono dywanami 
_ palmami. Tłumy publiczności ` zebrały się 
-za kordonem wojska. 


` rat Lu-Czung-Ling celem podniesienia po- 


"1Ę 


_ciszka Józefa jak į przyległy Alfhans-Platz 


Skrzyński, , i 


Tonki, z której najpierw wystadł sekretarz 


 siadani. do wspólnego stołu w towarzy= 


OA ESERE GRETA 


- Dziwnem jedynie może się wydać, że 
włedze'przed przyjazdem polskiego dostoj- 
nika, przybywałącego + Pragi, przedsię 
wzięty daleko idące środki bezpieczeń" 
stwa, jakie usprawiedliwióby można. na 
przybycie jakiegoś cara lub tyrana, ale nie 
reprezentanta polskiej republiki, j 


Brama wchodowa dworca kolei Fran- 


zostały otoczone silnym kordonem wojsko- 
wym, 1 | > 

Na przyłęcie premjera” przeznaczoną 
została niegdyś dworska poczekalnia, któ- 
i przyczdobiono 


Ściśle, według programu na 5 min, przed 
9-tą, zajechał na peron pociąg praski, W | 
pierwszym salonowym wagonig polskich 
kolei państwowych — znajdował się min. 


Przedstawiciele władz udali słę do sa- 


Józet Kisielnicki, 


W pierwszej chwili sądzili austrjaccy 
dziennikarze, że to jest właśnie gość oczę- 
kiwany, a kanclerz dr. Ramek już zabierał 
się do powitalnej mowy pod jego adresem, 
gdy nagle — jak relacjonują dzienniki wie- 
deńskie. — zjawiła się w drzwiach wagonu 
wysmukła, młodzieńcza i elegancka postać, 
Pan Kisielnicki miał jeszcze czas przeszko- 
dzić zamiarom d-ra Rameka słowami: „To 
jest ekscelencja!*  przyszem wskazał na 


_ ministra Skrzyńskiego, 


Promjer -— zdaniem więdeńskiej prasy 


DE EE OEY VEREEN TEZA” 


ew, 


Jak się umoralnia armię 
Oryginalne metody gen. 
Lu-Czung-Ling 
Uniform dla cár Koryntu 


Wódz narodowej armji chińskiej fene- 


ziomu moralnego swych wojsk, wydał roz» 
kaz wzbraniający pod karą śmierci wszy- 
sikim oficerom palenia opjum i tytoniu, 
używania alkoholu, słuchania muzyki į ga- 


stwie dam lekkich obyczajów. 

Ponieważ w obozach wojsk chińskich 
znajduje się wiele takich dam, otaczają» 
cych się wielkim  zbytkiem, rozporządził 
generał. LuCzungeLing, aby kobiety te 
ubierały się w czarne suknie, a na znak 
zawodu, jaki uprawiają, nosiły na prawem 
ramieniu białą gwiazdę, 

Damy, które nie posłauchają tego ror 
kazu ukarane będą chłostą 4 obwożone pa 
obozie w klatkach. 


aa 


a 


Dziś i dni następnych sss 


Nad program: 


REESE 


DR WYŻ 


„NA P 


Bez zarzutki, w świetnie skrojonym ja- 


dla własnej przyjemności, 


Dobre serce Masseneta 


„Religijne przygotowanie” w grze fortepianowei 


„Comoedia'' paryska, której jeden z o- 
statnich numerów poświęcony jest pamię- 
ci słynnego twórcy „Manon” Masseneta, 
opisu'e dobre serce mistrza, 

Nie umiał on nigdy odmówić prośbom 
wysłuchania proszących go o to śpiewa» 
czek. 

Obecny raz na koncercie dobroczyne 
nym, na którym młoda adeptka śpiewała 
arję z „Manon”, w przewidywaniu męczar- 
ni, uciekł w na'odleglejszy kąt sali. Po 
odśpiewaniu swoego numęru, panna za- 
różowiona, przybiegła wzruszona do niego 
ze słowami: „Ach, mistrzu, jak mi serce 
biło, spostrzegłszy obecność pańską, ale 
i pån zdawał się być zdenerwowsny?" 
„Nie, dzieweczko, ani orzez chwilę nie by- 
łem zdenerwowaaw”, a zwróciwszy się do 


przyjaciela swego, dodał szeptem: „Cały 
czas miałem zatkane uszy”, 

Znając uprzejmość, Masseneta matki a- 
deptek sztuki męczyły go prośbami wysłu- 
chania „utalentowanych” latorośli. 

Na jednej z takich audycji, tym razem 
fortepianowej, wpatrzona w Massaneta 
matka ofiary zauważyła, że mistrz wciąż 
potakująco. przechyla głowę. 

„. Po skończonej produkcji mistrz zbliżył 
się do matki panienki i wyrzekł: 


— Winszuję pani! 

— A więc, mistrzu, córka moja ma 
przyszłość? 

— Stanowczo! Dała jej pani religijne 


przygotowanie, technikę ma ewangelic”ną, 
prawa ręka nie wie co robi ewa, córka 
pani będzie błogosławioną! 


| O 


Wywóz Koni z Polski 


5 


Kto w tych ciężkich czasach potrafl ułożyć dobry dowcip, 
DOSTANIE 5 ZŁOTYCH 
Czyj dowcip zostanie wylosowany 
DOSTANIE 5 ZŁO TYCH ZA DOWOIP 

i i00 ZŁOTYCH NAGRODY 

RAZEM WIĘCIO5 ZŁOTYCH 
Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń: 
ca" (Piotrkowska 106), Każdy dowcip powinien być napisany na kartce papieru, 
` i zaopatrzony w podpis i adres autora Í w kopercie oddany w redakcji „Gońca“ 


(Piotrkowska 106), 


Jeden jedyny warunek stawia redakcji przyszłym humorystom - amatorem, a 


DOWCIP MUSI BYÓ KRÓTKI i ZWIĘZŁY! 


mianowicie: 
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RÓB głównych Wi 


BALE: Gę. 


Eropeyen ZOE 0 EYE aa 


Dramat wielkiej wojny 1914-1918 r. 


Czarny Aniol" 


Arcydzieło miłości i poświęcenia w 8 aktach dla 
wszystkich tych, którzy męczą sią w mrokach 
życia powojennego, obraz ten będzie świętem, ras 
dością, wyzwoleniem, .Niebywała technika — nie- 


zwykła gra: 


Ima Eanki, Ronald Golman 


ZEŁA J” 


Poczatek e godz. 3 po południu, ost. o I0 wiecz — Passe-Partout i bilety ulgowe nieważne. 


Sportowa Kome- 


——————— 


dia w 2 aktach. 


swoje zbiory, lecz zazdrośni kolekcjoni- 
ści, członkowie rady miejskiej, nie dopu- 
ścili ich do wystawienia, 

Hilditsch, chcąc sobie zakpić z rywali, 
rozpuścił pogłoskę, że kilku mandarynów. 
chińskich zwiedzi Manchester, ` 

W oznaczonym dniu przybyli z Londy- 
nu przyjaciele zbieracza. wrzebranł za 
chińczyków. i l 

Byli oni uroczyście przyjęci przez pur- 
mistrza oraz radę miejską in corpore. Hil- 
ditsch służył za tłomacza, gdyż rzekomi 
chińczycy słabo władali językiem angiel 
skim. e 

Wydano na ich cześć bankiet, po ban- 
kiecie zaś burmistrz zaprosił ich na ćwi- 
czenia straży ogniowej. i 

Na zapytanie burmistrza, jak się éwi- 
czenia podobały, mandaryni orzekli, że w 
Chinach skoro się chce znakomitym go- 
ściom pokazać np. egzekucję zbrodniarza, 
to się ścina żywego człowieka, wobec 
czego i tu powinno się podpalić jakiś dom, 
aby siraż mogła pokazać co umie, 

Po wyjeździe rzekomych mandarynów 
żart wyszedł na jaw, ku uciesze całej 
Angli, która przez parę dni wyśmiewała 
się z manchesterskiej rady miejskiej. — 


Perły wśród Kobiet 


poszukuje miljoner 
amerykański 


Gzy znajdzie ją pomimo królewskiego 
wynagrodzenia? $ 

Bogacz amerykański, Harrison, który, 
pomimo dojścia do miljonów, nie przesta- 
je być zatwardziałym starym kawalerem, 
ogłosił w dziennikach chieagoskich, że 
poszukuje gospodyni, odpowiadającej na- 
stępującym warunkom: 

Obsługa ma być nieskazitelna, Gospo" 
dyni ma już z oczu swego pracodawcy od- * 
gadywać wszelkie jego żądania, Dobry 
humor jest warunkiem tak samo koniecz- 
nym, jak obejście wyszukane, Gospodyni 
ma być też pierwszorzędną mistrzynią 
kuchni. Sprzątanie mieszkania m” się ode 
bywać cicho, aby prazodawca nawet nie 
zauważył tego, 


í 

Dalej gospodyni ma być ubrana wy* 
twurnie i zakazane są jej jakiekolwiek 
znajomości dla. uniknięcia plotek, Gospo- 
dyni ma być wreszcie damą prawdziwą, 
nie zapominając przytem nigdy, że jest 
tylko służącą. 

Oczywiście, mr. Harrison obiecuje 
perle, odpowiadającej wszystkim tym je- 
go wymaganiom, honorarium odpowied: 
nie. Ba, więcej jeszcze, gdyż oświadcza, 
że jeżeli perła wybrana wytrzyma przy 
nim do chwili jego zgonu, to otrzyma w 
„spadku po nim miljon dolarów. 


| Ne. 80 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWAN? 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 

n maaa aamen 
NAUKA i WYCHOWANIE 
EPEAT SRE ESET EAEE E 


RUTYNOWANA NAUCZYCIELKA 
udziela lekcji „14 konwersacii polskiego, uiemiec- 
kiego. francuskiego | rosyjskiego. Jeden z tych 
przedmiotów za angielski Kilińskiego Nr. 117. 
miesz. 8. P, Cyrkowska. 2205 


VTO WODZA TA D ESE 
SPRZEDAŻ i KUPNO 
COTTE ENET EEE IR AAEE 
f GRAMOFON 
Sidse o solea Agege a rodane 
PIEC RĄPIELOWY 


chcę kupić. Oferty pod „F. C." 
eczornego”. 


szosą 


M 
Gońca 2160 


TANIA WYPRZEDAŻ 
młoeł pojedyńczo ! na raty. Albert Pawłowski. 
Targowa 38 00 


okazyjnie do s 
Wólczańska 169, 


DO SPRZEDANIA 


rower w dobrym stanie, obejrzeć można w skła- 
dzie aptecznym, uł. Kilińskiego 40. 2263 


dania. Cena zł. 55, 75 | 95. 


A 5 


LOKALE i MIESZKANIA 
EUCERT RIRE ATC: PRAE 


POSZUKUJE 

aege pokolu w Mż cję py zka, 
ży samotny mężczyzna. Zawiadomii Sze: 
Kilińskiego 85, Gadomska. E 


P ONTENTS TOET ED ER 
INTERESY HANDLOWE 


SPRZEDAM PLAC 
dwanarożnyy madalacy się pod budowę sklepów, 
piekarni | ną interes rzeźnicki. Punkt dobry — 
przy ulicy Napiórkowskiego. omość ul. Ki- 
Jinskiego Nr, 246. Feliks Komorowski. Cena od 
umowy. 2162 


poszukuje jakiejkolwiek posady. Łaskawe ofer- 
ty sób. zdolni” do „Gońca”. 2206 


BIURALISTKA 
m pięcioletnią praktyką, ze znalomością buchal-. 
d terii, korespondencji oraz pisania na maszynie 
poszukuje odpowiedniej posady. Wymagania 
skromne. Łaskawe oferty sub. „Biuralistka” do 
„Gońca”. 2260 


| PICO NRZE E FALE CEA L 1 


Praca zaofiarowana 
WORKZZKCZZDYLDŃ W RPTE SS STRASS 


POSZUKUJĘ UCZENNICY 
do pracowni ręcznych robót, to Jest haftu. mereż- 
ki illie. Zgłaszać się codziennie Południowa Nr. 58 
od godz, 11 2 


- 2182 


DONIESIENIA ROZMAITE 
R ZW WZORZE 
„ZNACZKI POCZTOWE“ 


obiegowe, wżywane. oraz- całe zbiory do kolek- 
gli kupuję } płace najwyższe ceny — „Filatelja”. 
T. Gutman. ul. Zawa 2214 
5 FILATELIŚCI! 

T. Gutman. Zawadzka Nr. 23, m. 12. 


kupnje 


wszelkie znaczki pocztowe oraz całe zbiory i 
płaci najwyższe ceny. Spieszgie. a przekona- 
cie sie! 2215 


UWAGA FILATELIŚCI! 
Każdy zbieracz marek, który u mnie kupuie 
znaczków za 2 zł. otrzymuje Jako premię 50 
różnych znaczków, Filatelja, Zawadzka 23. mle- 
szkania 12. 2216 


STARANNY „MANICUR* 

w cenie 60 groszy. Abonament na 10 manicurów 
zł. 5. Zawadzka Nr. 23, m. 12, I-sze wejście. le- 
wa oficyna I-sze piętro. 2219 
É PLISOWANIE, 

karbowania sukień podluz najnowszych fasonów 
| przyjmuje i wykonuje starannie | punktualnie. Ce- 

ny korkurencylfe. Rozenberg. Kilińskiezo Nr. » 

(róg Pomorskiej). 21 


KUPUJE 
wszelkieog rodzaju książki, oraz całe biblioteki, 
| Poppe. ul. Andrzeja 47, sklep spożywczy. 2265 


Markiz de Blossac, Ksiądz Świecki, 
był w rzeczywistości oszustem i organizatorem orgji 
Policia ujęła „męża zaufania Rockefellera“ 


Miasteczko Suresnes, leżące naprze- 
ciw Paryża, po drugiej stronie Sekwany, 
należy do spokojnych miasteczek prowin- 
cjonalnych. 

Przed niedawnym czasem w zagłębie- 
niu bramy jednego z domów przy ulicy 
Hippodrome, ukrytego w cieniu, tuliły się 
dwie sylwetki ludzkie. Zaczajeni rozma- 
wiali półgłosem į cała ich uwaga pochło- 
nięta była tem, co się dzieje po drugiej | 
stronie ulicy. Przez szpary przymknię- 
tych okiennic: mieszkania na parterze do- 
chodziło światło. W jednem jednak o- | 
knie okiennice były nieco uchylone, 

Co pewien czas nadchodziły jakieś po- 
stacie, -zatrzymywały się przed oknem z 
uchyloną okienmicą i rozejrzawszy się u- 
ważnie, czy ulica jest pustą, wspinały się 
po wystających szymsach į znikały we- ! 


W. książe Dymitr, w. książe Mikołaj Mikołajewicz, 


wnątrz przez okno, które najwidoczniej 


nie było zamknięte 


TERAZ KOLEJ NA NAS! 

Kiedy na wieży kościelnej wybiła go- 
dzina i2-ta, zśczajone w bramie sylwetki 
wychyliły się na chodnik 

— Teraz kolej na nas, odezwał się je- 
den z tajemniczych ludzi. 

Podeszli do okna, skoczyli żwawo na 


| gzyms i znaleźli się w jasno oświetlonym 
| salonie 


CO INSPEKTOROWIE POLICYJNI 
UJRZELI W ŚRODKU 
Byli to dwaj -inspektorowie policji 
śledczej w Paryżu, Kling į Le Sauce. Od 
dłuższego czasu poszukiwali napróżno w 
ajemniczego cszusta, który nosił 


Caryca i Rasputin 


` Car 


Mikołaj Il, następca tronu Aleksy 


i Caryca 


Rozpaczliwa sytuacja w Rosji 


Groźne rozmiary kryzysu gospodarczego 


LWÓW 16 kwietnia. (PAT). „Gazeta 
Poranna" w korespondencji z pogranicza 
sowieckiego donosi: Jak podają pisma so- 
wieckie położenie w Rosji jest obecnie 
rozpaczliwe. Przesilenie  gospodar-ze | 
przybrało grożne rozmiary. Ma ono cha- | 
rakter kryzysu pólitycznego. Kurs dolara , 
i funta szterlinga poszedł niesłychanie w 
górę. Za dolara płacą 3 ruble. Z powodu 
braku surowców wstrzymano pracę w sze- | 


„Grand-kino” 


GREIEMDEUZ CHRPE KO 


Dziś i dni następnych! 


PIENE B E 
Poczatek seansów w dni powsz 
o g. 5, w dni świateczne o 2 p-p- 


«e Nafgenjalnizjszy komik świafa w 


Charli 
| Gorączka złota 


regu większych fabryk, wskutek czego 
zwolniono wielu robotników i obniżono 
zarobki do połowy, co wywołuje niezado 
wolenie i rozgoryczenie. W związku z tem 
zaczyna u przywódców bolszewizmu prze- 
ważać opinja, że poprawa położenia na- 
słąpić może jedynie w drodze zmiany o- 


gólnego kursu politycznego w kierunku u- | 
stroju burżuazyjnego lub też odrodzenia 
komunizmu wojennego. 


Chaplin 


w najwyższej swej kreacji 
p. t. 


GEJ 


suknie duchowne i używał biletów wizy 
towych z napisem: 


JÓZEF LOQUAY Markiz de BLOSSAC 
ksiądz świecki, 

Nie ulegało wątpliwości, że oszust mie 
jest ani księdzem, ani markizem. Korzy* 
staląc z przebrania į tytułu szlacheckiego, 
filut ten miał liczne stosunki. Zwracał 
się do upatrzonej ofiary, opowiadając, że 
jest upoważniony przez miljarderów ame- 
rykańskich, m. in. przez Rockefellera do 
wyszukiwania we Francji dzieł sztuki. o- 
brazów, starych koronek. rzeźb, Mnóste 
wo naiwnych poszło na lep obietnicy do* 
skonałych zysków i powierzyło oszusto+ 
wi cenne przedmioty, których potem nie 
gdy nie oglądali. 

Policja poszukiwała sprytnego oszue 
sta, ale napróżno i dopiero anonimowe 
doniesienie z Suresnes, o tajemniczym 
księdzu, który nocami przyjmuje podej- 


„| rzanych gości przez okno, spowodowało 


wyprawę dwu inspektorów na ulicę Hip- 
podrome. 

Na środku salonu siedział wysoki, bar 
czysty mężczyzna w sutannie, popijając li- 
kier. W salonie było obecnych około 
dziecięciu osób, uszminkowani , mlodzień- 
cy i zagadkowo wyglądające pary. 

Na widok agentów policyinych gospo- 
darz powstał i począł ostro się stawiać, 
wreszcie okazał list, pisany jakoby przez 
Rockefellera, w którym tenże poleca mu 
zakup dzieł sztuki. Nie wzruszyło to jed- 
nak policjantów i rzekomy ksiądz i mar- 
kiz rad nie rad musiał udać się na prefek- 
turę, gdzie przyparty do muru, przyznał 
się do wszystkiego. Intratny zawód oszu- 
sta uprawiał od pięciu lat. Prócz tego 
mieszkanie jego służyło najwidoczniej za 
miejsce schadzek dla amatorów orgji. 


4 
Węgiel 
„Z listy ll-ej i 12-ej 
(z dnia 7=1o i 8-go kwietnia) 
wydawany będzie osobom, którym w li- 
stach tych przypadły w udziale premie 
węglowe, Í 


W NADCHODZĄCĄ SOBOTĘ, 
17 KWIETNIA, 


od g, 4 i pół — 6 í pół po południu w ad- 
ministracji „Gońca" (Piotrkowska 106), 


0Q0—— 


Wydział premji „Gońca Wieczornego” 
uprzejmie prosi osoby zainteresowane, by 
przy odbieraniu premji ściśle trzymały się 
wyżej wymienionych terminów, w celu u- 
łatwienia sobie i administracji pisma spra- 
wnego į szybkiego załatwiania spraw tych. 


Cudetwórca w czarnej 
todze 


wywoływał „duchy przyszłości” 
Policja zamknęła mu świetny 
interes 
W Wrocławiu zamknęła policja klub 
spirytystów pod nazwą „Przyszłość”, Du- 
sze tego klubu był nie'aki Fryc Gabelma- 
ver, 30-letni mężczyzna, który zjawiał się 


! na seansach odziany w czarną togę i wie- 


niee z liści palmowych. 
Gabelmayer głosił, iż posiada moc wy: 


| woływania duchów mających się wcielić 


w przyszłe pokolenia. I tak uczestnicy po- 
siedze spirytystycznych mogli zobaczyć 
swych potomków, dotychczas jeszcze nie 
urodzonych. 

Staba stroną klutu „Przyszłość” były 
opłaty, dość zresztą wysokie, które woły- 


wały do kieszeni cudotwórcy w czarnej to=. 


dze. 

Wysokość opłat ustanawiana była za- 
leżnie od tego, jaki duch się miał ziawić: 
im odelglejsze pokolenie, tem taksa była 
większa, zaczynała się od 25 marek, a koń- 


| czyła 1a 100. 


Gabelmayer miał wielu zwolenników, 
którzy próbowali nawet w sposób naukoe 
wy tłumaczyć jego eksperymenty. 


i 
k 
k 
| 


| 
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Ze sportu 
ZAWODY SZERMIERCZE O MISTRZO- 
STWO X-ej D' p 

Wczorajsze wyniki klasyfikach, — Dziś 
odbedą się sensacyjne spotkania finałowe, 
dniu wczorajszym, t, j, w piątek, 17 
b. m. w sali WKS-u odbyła się klisytika- 
cja zawodników do mistrzostw dywizyj* 
nych która wyłoniła następujących szer- 
mierzy do finałów: w grupie oficerskiej 
kl. A — por. Kudelski, por, Kuźnicki, por. 
rez. Rymler; kl. B — kpt. Siekierzyński 
por. Gomoliński, por. Gruca, por, Ogrod- 
nik. Klasyfikacja w grupie podoficerów 
dała nastęvujących szermierzy: w kl, A 
— sierż, Szor, plut. Urbański, kapr. Ro* 
mańczuk, ogniomistrz Walczak; w kl. B 
— sierż, Stojewski, ognom. Anek, sierż. 

Paprocki i sierż. Leśniewicz, | 
W dniu dzisiejszym (sobota) przed pór 
łudniem odbędą się w sali WKŚ-u finały 
w Eol podoficerów, zaś po południu o 
godz, 6rej wiecz. w sali ezkoły powszech- 
mej przy ulicy Cegielnianej 58 odbę 
sensacyjne spotkania finałowe o zaszczyt* 
my tytuł mistrza w zawodach szermier- 

czych Xrej dywizjł. 


ędą się 


KRAKÓW, 16.4. Na mi twa” 
wym meczu szermierce: ols Cze- 
chosłowacja, który Rod zie się w dniu 


171 18 bar. w Krakowie, barw polskich 
bronić będą następujący szermierze: pp. 
Papee, Berski, Fridrich, Małecki Mañe 
kowski, Zabielski, Vambera, Golling, Seg- 
da, Zagacki i Nussbaum. Nie wszyscy je- 
dnak z wyżej wymienionych walczyć bę- 
dą, gdyż znajdują się tu również szermie- 
rze rezerwowi. f. 
KOMISJA P, 2. P, N-u WE LWOWIE. 

LWÓW, 16.4. Na sobotę, dnia 17 bm. 
zapowiedziała swój przyj do Lwowa 
komisja P. Z. P. N-u, która zbada powtór” 
nie czy Hooy lwowskie uprawiały profe- 
sjonalizm. skład komisji wchodzą: pp. 
Lezer, Pniewski i inni, 


NOWY KLUB AUTOMOBILOWY 
W KRAKOWIE. 
KRAKÓW, 16.4. W Krakowie zawią- 
zał się klub automobilowy, który ma na 
celu popieranie sportu samochodowego. 


Na prezesa klubu wybrano Antonii I 
Potockiego. a wt jg 


REKORDY ANGIELSKIEGO 
FOOTBALU, 

LONDYN, 16,4. „Huddersfield Towa' 
zdobywa w bieżącym roku rekord, jesze 
cze w angielskich kronikach piłki nożnej 
nie notowany, Poraz trzeci z rzędu wy” 
chodzi bowiem z zawodów o mistrzostwo 
zwycięsko, Najwięcej bramek o mistrzo- 
stwo strzelił środkowy napasinik Block- 
burn Rewers Harper, a mianowicie 41, 
Największą ilość zdobytych goali liczy 
Plymouth Argyle, drużyna Ill-ej ligii, któ- 
rej napastnicy strzelili 100 bramek, 


Trochę humoru 


POCZĄTKUJĄCA POKOJÓWKA, 
rysiu, już ci dwa razy mówiłam, 


żebyś kurze wytarła! 


| — Jabym jej wytaria, proszę pani, ale 


tura tak prędko ucieka, że jej wcale zła+ 


pać nie mogę. 


ON JUŻ UMIE. 
Ojciec (ze złością): — Poczekaj, ty ło- 
buzie! Nauczę ja cię palić papierosy! 
ASY — Kiedy ja już umiem, proszę 
sjea. 


Nasze dzieci, 
Dziewczynka pięcioletnie ujrzała, ba- 
wiąc się nad morzem, jadący w oddali 
okręt. 


mo, —- mamo, parowóz się kąpie. 


L a_n 


| Mały Tadzio ogląda w muzeum olbrzy- 
mie kości mamuta. Ojciec tłumaczy mu po- 
jęcie mamuta. Zdaje się, że Tadzio wszyst- 
_ ko zrozumiał bo pyta: 


= — A dlaczego „mamut", a nie „peput, |. 


KAPITALNE GŁUPSTWO. 
| — Doktorze, czy popełnił pan kiedy w 
życiu kapitalne głupstwo? 
| — Tak, proszę pani! Wyleczyłem mil. 
| jardera w trzy wizyty! 
b s 
Er y 


PRZEWIDOJĄCA. 
— To śmieszne. Siada nas sześcioro do stołu, 


a ty kupiłaś cztery ciastka. 

— Liczę na to, że dzieci dadzą nam dość spo- 
sobności, żaby swem niegrzecznem zachowaniem 
siłę pozbawić je za karę ciasteczek „~ 

E 


4 „aaao GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY WAM 


36 lat na jachcie, 
Który nie ruszył się z miejsca 
, Historja amerykańskiego dziwakKa-miljonera 


W tych dniach zmarł amerykański mil- 
joner mr. Mo. Evers Bayard Brown, ban- 
ler nowojorski. 


Przed 36-laty po nieszczęśliwych przej- 
ściach iloon yeb Brown kupił w Anglji 
jacht i zamieszkał na nim, nie opuszczając 
go ani na chwilę. 

Jacht ten stał na kotwicy w małej za- 
toce Wirenhoe przy wybrzeżach Essexu 
w Anglii. Był zawsze gotów do odpłynię- 
cia i całkowicie zaopatrzony. w żywność, 
pomimo to jednak od 36-ciu lat nie ruszył | 
w drogę. 

Brown ze swego jachtu prowadził różne 
Interesy i operacjami giełdowemi potroił 
majątek. 

Szczególne mieszkanie dziwaka 


co- 


dziennie było oblegiwane przez łodzie z 
okoliczną ludnością. 
O ile mu ktoś w łodzi podobał się, 


Brown miał zwyczaj wysyłać mu przez ma- 
rynarzy upominek pieniężny. 

Pewnego dnia podjechał do jachtu miej- 
scowy szeryf w celu wyegzekwowania ja 
kiegoś podatku, Brown kazał wywiesić fla- 
ge amerykańską í zabronił mu wstępu. 
Niezrażony tem szeryf począł się wdrapy- 
woć po drabince na pokład. Wtedy Brown 
kazał marynarzom przeciąć drabinkę j sze- 
ryf wpadł do wody. Dopiero na drugi dzień 
udało się szeryfowi w asyście policji uzy» 
skać wstęp na pokład. 

Po mierci dziwaka załoga opuściła 
jacht, którego pilnuje policja do czasu od- 
szukania spadkobierców Browna. 


Potwierdzenie teorii Darwina 


Ku uwadze wszystkich czytających! 


„GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY: 
dotychczas 


wydał swym 
3679 


PREMJI 


czytelnikom 
3679 


(W tem 66 nagród pieniężnych) 
o olbrzymiej wartości 


zł 35.000 zł. 


Teatr miejski 


Dźiś, sobota, dwa przedstawienia: o godz, 3 m, 
30 po raz przedostałni przed zejściem zipełnem z 
afisza „Otello" z Junoszą-Stępowskim. Ceny naje 
niższe. | 
Wieczorem o godz. 8 m. 15 również po ras 
przedostatni „Orzeł czy reszka” Ceny zaiłone. | 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 również po cenach 
zniżonych po raz ostatni „Orzeł czy reszka”, i 

Wieczorem w niedzielę „Znakomity Don Juan”; l 
Mimo niedzieli bilety ulgowe ważne. y 

W poniedziałek po raz ostałni „Otello“, Ceny 
najniższe. i 

We wtorek, środę i czwartek ostatnie tray wys 
stępy Kazimierza Junoszy Stępowskiego. | 

W piątek dwudziesta trzecia premjera sezonu 
„Błękitny ptak” Maeterlinek'a. 


-Teate popularny 


Dziś, w sobotę, i jutro, w niedzielę. po dwe 
przedstawienia pięknej ludowej sztuki ze śpie- 
wami i tańcami „Krakowiacy i Górale” J, N. Ka- 
mińskiego z muzyką K. Kurpińskiego, Ceny bile- 
tów na dzisiejsze przedstawienie popołudniowa i 
wieczorowe najniższe, W przygotowaniu histo 
ryczny dramat narodowy p, t „Kiliński”, którego 
premjerą narnaczogo za dzień 3 Maja. 


„KRAKOWIACY í GÓRALE" W TEATRZE 
POPULARNYM, 

Teatr Popularny wystawił wczoraj graną w 
swoim czasie z olbrzymiem powodzeniem we 
wszystkich polskich teatrach przepiękną pierwszą 
polską ludowa operę p. t „Krakowiacy £ Góra- 
le" J. N. Kamieńskiego z muzyką Karola Kur- 
pińskiego, Sztuka otrzymała całkowicie nowe de- 
korację oraz barwne krakowskie i góralskie ko- 
sijamy. W części muzycznej znajdują polę do po- 
pisu pp. BrBonowska (Basia), Rostańska (Zosia), 
Moranowicz (Stach), Urbański (góral Bryndus) i 
inni W rolach  charakterystyczno-komicznych 
wystep.: pp. Saba Zielińska (Dorota), pp. Bielecki 
(Miechodmach), Puchalski (Bartłomiej), Górecki 
(Janek), Gałęcid (ekonom), oraz Pilarski w roli 
studenta Bardosa. Krotochwilną akcję sztuki 
przeplatają efektowne tańce góralskie, ognista 
krakowiaki, oberki | mazur układu baletm  B. 
Nowiństdego. Sztukę reżyserówał J. Pilataki. 
Stronę muryczną prowadzi F. Smolarek, Dekora- 
cje B. Witkowakiego. 

anajen 


Miejska galerii szfuki 


W sobotę i niedzielę wpływają ostatnie dni wy» 
stawy Styków, która poruszyła szerokie síery pu- 
blicznaści fascynującą wiłą talentów, W progo 
szłym tygodnia otwarcłe jubileuszowej wystawy, 
senjora łódzkich artystów Maarycego Trębacza, 
która obejmie około 200 prac tegoż artysty, bg- 
dących w posiadaniu prywałnem w Łodzi Na 
wezwanie komitetu pośpieszyli z przychylną od- 
powiedzią nieomal wszyscy posiadacze obrazów, 

Równocześnie odbębdzie się wystawa  człe- 
rech lwowskich artystek, która spotkała się 2 
nadzwyczajnem uznaniem ostatnio w Krakowin, 
Poza tem prace awe madesłali J. Augustynowig” 
i Piotr Stachiewicz. 


Herbatka „Dancing pod 
kwitnącą iabtonią* 


Dzisiaj dn. 17 kwietnia w Grand Cafe odbę. 
dzie się, z wielkiem zainteresowaniem oczekłwa- 
na, kerbatka-danging nn rzecz łódzk. żyd, tow. 
„Ochrony kobiet”. 

Jak się dowiadujemy, publiczność nie zawie. 
dzie się w swoich oczekiwaniach, gyt mile spe- 
dzając wieczór, dozna wiele estetycznych wra- 
żeń. 

= 


Ddezy! proi. Kazimierza 
Wilkomirskiego . 


Staraniem łódzkiego związku zaw. naucz, mu: 
zyki odbędzie się dn 18 b. m. o godz. 4 po poł. 
w sali konserwatorjum p. Heleny Kijeńskiej, przy 
ul. Traugutta 9, odczyt proł. Kazimierza Wiłko- 
mirskiego „O współczesnej muzyce francuskie". 
Odczyt będzie połączony z ilustracją muzyczną 
w wykonaniu pp. Marj i Kazimierza Wiłkomir= 
skich W programie utwory Debussy'ego, Ravel'n 
t Capelet'a. 


Likier Antique 
BACZEWSKIEGO 


Wełna Słoneczna 


do robót ręcznych 


I. FUKS. 


Łódź, Nowomiejska Nr. 7. 160—2 
Tel, 26—97, 


GONIEC WIECZORNY (LUSTROWANY 


Żagiew agitacji komunistycznej na kresach | Możemy się spodziewać pięknego lata 
| - płonie nowym blaskiem 


Zmiana taktyki bolszewickiej pod hasłem wyborów 
d „do Sejmu i Senatu 


W ostatnim czasie wschodnie. kresy 
Rzeczpospolitej stały się areną rywalizacji 
różnych stronnictw politycznych, o 
wpływy nad masą białoruskiego włościań- 
stwa. Wykorzystując słabe uświadomie- 
nie polityczne tamtejszego chłopa, starają 
się partje tak białoruskie, jak į polskie 
przeciągnąć go na swoją steonę za cenę 
hojnie szafowanych obietnic. Odbywa się 
formalna agitacja. , 

Stan ten ulatwia robote komunistom, 
„którzy rozwijają obecnie nadzwyczaj ży- 
wą działalność. Ośrodkiem propagandy 
Komunistycznej na kresach są powiaty: 
„Wileński, Stołpicki, Nieświeski i Łuninie- 
cki, Strefa ta roi się wprost od holsze- 
wickich agentów ze sowieckiej Białorusi, 
którzy rozporządzają znacznymi órodka- 
mi pieniężnymi, przekupując chłopów. Są 
oni niemal nieuchwytni, ponieważ mają 
za sobą sympatję i pomoc włościaństwa, 

Bolszewicy zmienili obecnie zasadni- 
czo swoją taktykę i zamiast propagowa- 
nia akcji dywersyjnej, prowadzą agitację 
pod hasłem przyszłych wyborów do sej- 
mu i senatu. | 


„Ogłoszenia 
„Czytelników Gońca* 
Ko e ae nc 
DONIESIENIA ROZMAITĘ 


PRZEPISYWANIE 


Ogrodowa Nr, 12, 


g OBO* 

Prunelowe paotołelki sajnowszych fasonów, roho- 
ta gwarantowana; prunelki 
pań polega znaną firma „Bobo”, Nawrot 7. 


CU RECZNE FILATELIŚCII 

ia tanio ki lścię, tysi ów o- 
ray dwa albumy, Rose Mowie 0) ai, od 
2—4,30 po pob., 2158 


WAŻNE DLA DAMI 


Palta, kostjumy oraz futra on K je 
piej | aajsolidalej tylko u Rui Titah 
Ceny bardzo przystępne. 2158 


z żę bf ze fa kenan ładną, prsy- 
stojną kobieto, israe! rocja wnioni 
laskawę oferty do „Gorca“ pod „lany! 2156 


-B OBO" 

" Obuwie dziecięce najnowszych fasonów i kolo- 
rów, randałki nsyte j szpilkowe, oraz trepy ka. 
Kneippa, poleca „Bobo”, Nawrot 7, w podwórzu, 

Ą 2151 


FACHU INTELIGENTNEGO 

4 zarobkowego wyuczę we własnej pracowni za 
połyczeniam mł 100 złotych. Olerty do „Geńca” 
pod „Fach to chleb”. 2155 


e 
PENSJONAT W, MOTYLEWSKIEJ 
czynny od 1 maja. Kuchnia wykwintna, eony przy- 
stepne, 5 minut od stacji. Pokoje słoneczne z ca- 
lodziennem utrzymaniem w Gałkówku. _ Bliższe 
wiadomości na miejscu; ul. Andrzeja nr. 33, /, 

Motylewska. 


KTO ZAMIERZA BUDOWAĆ 
dom, niech każe. zrobić studnię! Przyjmuję robo- 
ty studniarskie po cenach przystępn dą wykona- 
F, Komorowski, ul. Kiłkiskiego Ehe 


2167 


mie solidne, 


P, P. SZEWCYJ 
kóra | bory szeweki nad jakich 
sę firma T Eronheim. ul, Główne r 65, WiK 
stulaca od 1900 roku. 2183 


KAWIARNIA „CASINO 


plac Wolności 6, Poszukujemy planina (de 
życzenie za dobrą opłatą tri Niej WAŁA 
ma miejscu. 2176 


BACK: AZ Z. KT) 
SZTUCZNE ZĘBY 

wrawiam bezpłatnie dla reklamy, Gwarantuję za 
solidne wykonanie, jakoteż za materjal | trwałość, 
Gabinet dentystyczny, ul. Piotrkowska nr. 99. 2117 


WSPÓLNICZKĘ 
z kapitałem od 500 złatych do fachowego. przed. 
A: poszukuje młody mężczyzna izrael te 


arty da „Gońca” pod „Zarobek”, 2170 
ŻURNALE MóD 

w. wielkim wyborze do nóbcia n Z, Retdorn. 

| Cegielniana Nr, 3. Ceny konkurencylne! 2212 


ŁÓŻKA METALOWE 
wózki spzetrówa krulujwe i 
ee wyściełane | drucione nabyć m 


„Dobrapoł”, Piotrkowska 738. w podw 


af «7 1 


W tej podziemnej robocie sprzyja im 
zarówno nastrój części ludności, niezado” 
wolonej z wadliwej częstokroć administras 
cji, jak i zupełna bierność antybolszewie- 
kich organizacji. Dochodzi do tego, że na- 
wet ludność połska daje niejednokrotnie 
posłuch bołszewiekiej agitacji, 

Jeżeli ten stan potrwa dalej, to wynik 
przyszłych wyborów może być bardzo 
niępomyślny pod względem państwowym. 
gdyż do ciał ustawodawczych mogą wejść 
żywioły z wielką domieszką komuni- 
stów. 


i pogodnej jesieni 
W maju pogoda kwietniowa, wilgotny czerwiec, 
` w lipcu i sierpniu upały 


Niemiecka stacja meteorologiczna wy- | 
dała następujące prognozy na letnie i je- 
sienne miesiące, obowiązujące dla Europy 
środkowej. 

Kwiecień: Od 16 do 20 ładna pagoda 
zę sporadycznemi burzami, od 21 do 25-g0 
ciepło i częste opady, burze, które spowo- 
dują spadek temperatury. 

Od do 30 kwietnia dalszy spadek 
temperatury i wkońcu wybitne chłody 
Naogół sucho į wietrznie. W ostatnich 2-ch | 
dniach miesiąca deszcz. 

Maj: Od t do 10 zmienna pogoda z 
częstymi opadami, potem ociepla się, od 
11 do 15 piękna pogoda, która stopniowo 
psuje się. 


ą LX, 
NASZE POCIECHY! 


rodzie podobna (e nasia, do kogo z 


go maleńką si 


O 


W związku ze skazaniem przez sąd do- 
raźny w Przemyślu mordercy Kokurudza 
na śmierć, rzybył, jak o tem domosiliśmy, 
do Premia at, celem wykonania wyra- 
ku przez powieszenie. Egzekucja m'ała się 
; odbyć na małem podwórzu więzienia, Tam 
wystawiono odpowiednio skonstruowaną 
szubienice, obok niej schodki | stolik. Gdy 
czas mijał i nie nadchodziła odpowiedź z 


„ Warszawy co do ułaskawienia, na odno- i 


, énem podwórzu zjawił się kat nazwiskiem 


W. , Maciejewski, w czarnej masce na twarzy, 


; przygotowany do swej czynności, Ubrany 
był w czarne ubranie żakietowe, lakiery i 


Humor czytelników „Gońca“ 
Najlepszy dowcip z tysięcy nadesłanych 


* ‘orka powyżsre”” dew:!pu nć-*rać 


© | może za okazaniem dzisiejszego numern 


„Gońca* i wylegitymowanią się w redak- 
cji (Piotrkowska 106) 5 zł. nagrody, 


DEEDE EC 
KG 
att ui 
sd)” Te ġa 
zay 
Acai wj 


Zwierciadło, jako obrona przeciwko złym psom 


Egzekucja, Która nie doszła do skutku 


W żakiecie i lakierac" oczekiwał kat na delikwenta 


białe skórzane rękawiezki.  Wypróbował 
wytrzymałość szubienicy i schodków, por 
czem na szubienicy zawięsił odpowiednie : 
związany w poilę sznur nowy, wysmąro”. 
wany, aby pętla gladko zacieśniła się na 
szyj skazeńca, Sznur ten dnia poprzednie- 
lo zakupił kat osobiście w sklepie Jana 
lorysa. | 
Na dwadzieścia minut przed egzekucją i 
do prezydjum sądu nadeszła telefoniezna ; 
wiadomość, że pan prezydent Rzeczypo- 
spolitej ułaskawił skazańca, a karą będzie 
mu później wymierzona. 


Czerezwyczajka walutowa w Moskwie 


` Dzierżyński grozi spekulantom zesłaniem do 
odległych gubernii 


Z Moskwy nadchodzą dalsze wiado- 


mości o kryzysie gosnodarczym i finanso» | 


wym w Rosji sowieckiej, 
w 
zęła 


Rosyjskie kasy państwowe są puste. 
Dygnitarz sowiecki Kalinin skarży się w 
moskiewskiej „Prawdzie” ną włościan I 

| nowopowstałą burżuazię miejską że zśro» 
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madziła w swych rękach znaczną ilość go- | 


tówki, na czem cierpi wewnętrzny obrót 
pieniężny. 

Równocześnie szerzy się spekulacia 
walutowa. Rząd sowiecki tworzy specjal- 


I działalności 


nakomisję do walki z tą spekuiacją. Na 
czele komisji staję b. szef ezerezwycsajki, 
krwawy Dzierżyński, 

Pomoznikiem jega ma być Unszlicht, 

Wszystkie władze muszą okazywać po. 
mòs komisi, Jako karę za ujawrioną spe- 
kulacię walutowa przew'dnje się zesłanię 
do odległych guberni! Rosji. 

Rząd sowiecki nia pokłada jednak w 
czerezwyczajki walutowej 
specjalnych nadziei na uzdrowienie ezer- 
weńca į zapełnienie kas skarbowych, sko- 
ro chwyta się równocześnię tak bardzo 
burżuazyjnych środków. jak np. podwyż- 
szenie taryfy kolejowej. 

Kom'sarjat kolei żelaznych postanowił 
mianowicie podnieść ceny biletów jazdy 
1 taryfę za przewóz niektórych towarów, 
przedewszystkiem zaś produktów zbożo» 
wych i materjałów opałowych. I 


Od 16 do 31 maja pogoda zmienna, pas / 


nuje umiarkowane ciepło, miejscami prze- 
chodzą burze. 

rwiec: Czerwiec zaznaczy się pod- 
niesieniem temperatury craz większą ilo- 
ścią opodów. Od 16 do 20 czerw*a wiele 
kie upały. Okres ten zakończon będzie 
burzą i deszczem, co pociągnie ra sobą 
obniżenie temperatury. Od 21 do 26 czerw- 
<a przeważnie zimne deszcze dopiero w 
dniach od 26 do 30 czerwca robi sie ładna 
i ciepła pogoda. 

Lipiec: Początek lipea pogodny i cie- 
pły, potem burzę z wichrem į deszczem, 
nie powodujące jednak spadku temneratu- 
ry. Od 6 do 10 lipca bardzo silne upały, 
od 11 do 15 lipca ochłodzenie atmosfery 
z powodu silnych opadów, Ostatnie dni 
lipca mają się zaznaczyć bardzo wysoką 
temneraturą oraz burzami. 

leń: Początek sierpnia bardzo 
upalny, na okres ten przypada najgorętszy 
dzień w roku, od 6 do 15 sierpnia deszcze, 
spadek temoeratury, silne burze gradowe. 
Od 16 do 31 sierpnia pogoda piękna i 
upalna ze sporadycznęmi burzami 

Wrzesień: Wrżesień zaczyna się pięk- 
ną pogodą, poczem oshiodzenie tempera- 
tury i deszcze, koło 10-50 znowu się ocie- 
pla i atmosfera staje się upalna. W drugiej 
połowie września. od 15 do 30, przeważa 
ciepła, piękna pogoda i dopiero przy koń- 
en miesiąca silne ochłodzenie į opady. 

Październik: Od 1 do 5 okres zmien: 
nej pogody, potem chłody i deszoze Od 
6-4o do 15 piękna pogoda o wysokiej teme 
peraturze, następnie krótkio kres desz- 
czów i znowu ALE pagoda, aż do 29 — 
potem ochłodzenie z powodu deszczu i 
wiatru i w ostatnich dniach miesiąca pier: 
wszy śnieg. 

i Pierwsze dni listopada za- 

znaczają się podniesieniem temperatury, 

tem od 6 do 10 deszcze i mgły Od fi 

lo 15 ciepła I piękna pogoda, poczem na- 

ztępuje akres deszczów naprzemian ze 

śniegiem, Ostatnie dnie listopada wykazać 

mają pegodę zmienną z silnymi wiebrami 
i deszczem. 

Grudzień: Od 1 da 10 mgły , potem 
chłody, śnieg, koło 10 temveratura podno= 


si się, miejscami opady śnieżne, W drugiej. 


połowie grudnia, aż do świąt Bożego Na- 
rodzenia umiarkowane chłody przy silnych 
opadach śnieżnych. W końcu grudnia teme 
peratura podnosi się, odwilż. 


Tegoroczny sezon na lete 
niskach „będzie martwy“ 
bódź pracująca jest za biedna, by 
płacić. właścialelom willi tiehwiarskie 
komornę 

_ Wygórowane żądania właścicieli let 
nisk z jednej strony i pogarszaiąca się z 
miesiąca na miesiąc sytuacja AieAA 
ludności miejskiej sprawiaja, że tegerocze 
my sezon na letniskach bedzie martwy", 

Większość letnisk będzię świeciła pu- 
stkami: po pierwsze dlatego, że ceny żąr 
dane są wyższe od zeszłorocznych, p 
wtóre zaś dlatego, żę właściciele wil 
pray zawieraniu umów domaśają się całej 
należneści zgóry, 


; w dolarach, 


To też gdy'w latach ubległych wiele 
szość mieszkań letniskowych była już o 
tej porze wynajęta, dziś wyeajęie domy 
możnaby policzyć na paloach, 


„Bycze” sensacje atletyczne 
Warszawy 
Pinecki pokonał bydlę 


W warszawskich walkach zapaśniezych 
w cyrku publiczność znajduje coraz nowę 


emocje, Pa*zwykłych zapasach wprowa. 


dzono „dźiudżitsu”, dalej jako puakt nad- 
zwyczajny publiczność miała onegdaj niee 
spodziany występ Haliaki-atletomanki. 
Wczoraj zaś dla odmiany, ulubiony za» 
paśnik galeri „polski olbrzym” eki, 


niejednokrotnie nawet 


pakorąwszy już wszystkich ludzkich prze — 


ciwników sweieh, wystapi? do walki z = 
bykiem, podobne aż maurytańskiego por 
chodzenia, Dzielny mauryteński byk, czy 
też „Byczy maur” z początku walki bare 
dze przycisnął ludzkiego olbrzyma, ale 
przecież wkońcu siła i zwinność człowie= 
eza wzięły górę, P, Pinecki, który widocze 
nie odświeża (tradycję Ursusa z „Quo va- 
dis", założył swego podwó'nego nelsona 
bykowi ża rogi i po dwóch minutach skrę: 
ciwszy mu kark, powalił bvdlę na ziemię, 
Piękny ten tryumf p. Pineckiego niestety 
nie znajdzię już takiega piewcy, jak czyn 
Ur i zadowolnić się «musi zwykłą kro+ 
niemniej jednak 


nika: wzmianką, — 


godny jest zanotowania 


„ pełną może ponosić odpowiedzialność, 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY EP 


Dotychczas sześćdziesiąt trzy osoby odebrały swe pieniądze. 


Dzisiaj nagroda została przyznana: 


Irenie Sturcel, Juljusza 28, 


Szczegóły patrz na stronie 


drugiej! 


— 


‘Każdy może zdobyć 5 albo 105 złotych dci 


Flirt majstra z terminatorem 


'Pod szatami chłopięcia ukrywała się 19-letnia panna 


Historia, jakich mało. 

Pan Franciszek Chicheł, 
ter, wyjechał K 

na kilka tygodni 
do Białegostoku, by zainstalować oświet- 
lenie w jednym z hotelów. 

Wrócił w towarzystwie dorastającego 
chłopca. 

— Patrz, Ksawerciu, — rzekł do żony 

-— przywiozłem sobie 
praktykanta, Nazywa się Władzio. 

Pani Ksawera Chichelowa, nie przy- 
wiązywała wagi do tego wypadku. Chło* 
pak był grzeczny, cichy, małomówny. Sy- 
piał w warsztacie, zadawalniał się byle 
czem. 

1 nigdy pani Chichelowej nie przyszło- 
by do głowy, że w pobliżu kryje się zdra- 
da, Lecz pto w ubiegły wtorek 

trafiła na scenę, 
od której ciarki przeleciały jej po skórze. 

Wchodząc znienacka do warsztatu uj- 
rzała męża, całującego się czule z prakty* 
SEERE TEZY TOO AEC OTTO 


elektromon- 


Człowiek, Który się poda- 
wał za spadkobiercę 
Franciszta Józeta 
Rzekomy syn arcy tsięcia Rudolfa 


Frankfurt, 17 kwietnia, 

Sąd tutejszy skazał maszynistę, Henry- 
ka Grymma, k'óry się podawał za spad- 
kobiercę cesarza Franciszka Józefa, na 
cztery miesiące więzienia. Grymm jesz- 
cze w sądzie twierdził, że nazywa się hr. 
Henrykiem Chambordem i że jest synem 
arcyksięcia Rudolfa. Urodzić się miał ja- 
koby w Mayerlingu koło Wiednia. Grymm 
który niejednokrotnie był już ksrany za 


7 włóczęgostwo, żebraninę, kradzieże i fał- 


szowanie dokumentów, zeznawał dalej, że 
policja zabrała mu wszystkie papiery, mo- 
gace potwierdzić au:entyczność jego ze- 
znań, 

Grymm podpisawszy pismo hrabiow- 
skim tytułem, wystosował list do drez- 
deńskiego banku, z żądaniem wypłzcenia 
mu 25 miljonów marek które cesarz Fran 
ciszek Józef zdeponował w tym banku w 
roku 1907. Lekarze sądowi orzekli, że 
*skarżony odznacza się wprawdzie choro- 
bliwą fantazją, nie jest jednak człowie* 
kiem niepoczy:alnynm i za czyny swoje 


STEFAN RAMOTA. Ear 


Czerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymis 
nalno-romantyczna 


W pokoju zapanowała cisza.. Wszyscy 
oczekiwali z niepokojem tego momentu 
konfrontacji, który miał zadecydować © 
życiu czy też śmierci tego skułego zło- 
czyńcy. ? 

Tylko Sobieraj, który nie zdawał sobie 
sprawy, w jakim celu sprowadzono go do 
tega pokoju, stał spoko'nie, przypatru'ąc 
się bacznie, z pewnem współczuciem le- 
żącemu na łóżku rannemu. 

Ten leżał 
Na bladem 


z przymkniętemi oczyma... 
czole wystepowały kropelki 


IA LNOOOOÓDÓŚ OTO EEE 


Redakciai Administracja 


Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczornego Ilustrowanego* 
wynosi: w Łodzi zł 2.90, za odnoszenie—40 groszy; z prze- 
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Teletony: „Gońca Wieczornego“ — Reda"cia i Admini- 


stracia: 2-909 Drukarnia: 7-99 


kantem, Młodzieniazek. 
obejmował majstra 
za szyję. Rumianą buzię przytulał do je- 
go twarzy. 
Skandal! 
Pani Ksawerowa zrobiła mężowi pie- 
kielną awanturę i pobiegła 
do komisarjatu 
ze skargą. W mieszkaniu zjawił się przo- 
downik, Wziąwszy elektromontera na 
rozmowę w cztery oczy, zagadnął: 
— Cóż to za brewerje? 
Lecz po chwili - ten sam przodownik 
roześmiał się 3 
szczerze, bowiem wyszło na jaw, że rze- 


Wierą Wssiljew, siostrzenicą portjera ho- 
telowego z Białegostoku. 

Oburzona pani Ksawerowa zażądała 
spisania protokułu, Prócz tego 

wysłała depeszę 
do rodziców Wiery. 

Zanim jednak krewniacy lekkomyśl- 
nej panny zdążyli przyjechać, pan Franci- 
szek spakował manstki i uciekł wraż ż 
„terminatorem w niewiadomym kierun- 
hu. 


Tekst ogłoszenia: == 


Nazwisko nadawcy: 


potu a kurczowo zaciśnięte wargi nie mia- 
ły w sobie, zdawało się, kropelki krwi... 

— śpi? — zapytał półgłosem Wertey 
doktora, który stał przy łóżku. 

=- Nie.. coś rozważa... zaraz otworzy 
oczy. - 

W istocie, po kilku chwilach ranńy o- 
tworzył oczy i począł rozglądać się po po- 
koju. Wzrok jego zatrzymał się na skutych 
rękach Sobieraja, po chwili podniósł się 
ku twarzy, 

Ranny uniósł się na łokciach, a zmar- 
szczone czoło i ściągnięte brwi wskazywa- 
ły na silny wysiłek umysłowy, 

Zamknął oczy i począł odtwarzać so- 
bie tę straszną scenę na ciemnych scho- 
dach. 

Gdzieś w zakamarkach. jeśo mózgu, 
jak na wywęływanej kliszy fotograf'cznej, 
powstawał obraz tego, który mu zadał 


? A UJ 
Oqłoszenia Gzyteln ków „Gońca Wieczornego 
Administracja „Gońca Wieczornego”, ul»'Piotrkowska 106, na niniejszym 


bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów, 
IPodający ogłoszeńie opłaca jedynie 25 groszy Kosztów „biurowych! 


Z Z A NN 
Dokładny adres: me mmm 
Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec* drukować 


będzie, według kolejności nadania., Bony z ogłoszeniami, wrzucane do skrzynki, 
8 nie będą zamieszczane 


„Miast pilnować żony, poszedłeś do kochanki” 


Bójka przy ul. Kilińskiego 


Wczoraj wieczorem przechodnie na uli- 
cy Kilińskiego  okolo'domu nr. 36 byli 
świadkami awantury spowodowanej nie- 
wiernością męża. 

Około godziny 10 wieczorem kroczyła.| 
ulicą jakaś para. On i ona t 

A czule do siebie przytuleni, 

Nagle podeszła do nich jakaś poważna 
niewiasta i poczęła głośno krzyczeć 
„jesteś ojcem. 5-ga „dzieci, porzuciłeś dom 
miast pilnować żony, poszedłeś do kochan- 

ki”, 

Wywiązała się z tego. awantura, w cza- 
sie której mąż nie chciał się przyznać do 


È twierdząc, że jest to jakaś 
komy chłopiec jest,19-to letnią panną, | par A i s „A 


warjatka, która uciekła z Kochanówki, 
a z nim nie ma nic wspólnego. 

Kobieta jednak nie ustępowała, a po 
stępując w ślad za sympatyczną parką, w 
dalszym ciągu awanturowała się. 

Przechodzący przypadkowo _ policjant, 
usiłował awanturników uspokoić; co mu 
się początkowo udawało. Jednak gdy do- 
szli do rogu Kilińskiego i Kole;wej zatarg 
przybrał na sile, s bezpośrednin powodem 
tego była zwrócona mężczyźnie pizez jego 


RE ROBERTY IPES SEO 


krwawy cios... 

Wąska, o dziwnie krwiożerczym wyra- 
zie twarz i chłodny wzrok, przeszywający 
nawskroś... 

Nie, ten stojący tu spokojnie ze skute- 
mi rękoma przestępca nie był tym, który 
usiłował go zamordować, 

Zmęczony tym wysiłkiem opadł znów 
na poduszki, 

Doktór, który przez cały czas, tej nie- 
mej sceny nie spuszczał zeń oczu, podbiegł 
doń szybko i natarł mu twarz trzeżwiącym 
płynem, poczem podał mu szklankę z le- 
moniadą. 7 

Powoli na bladą twarz rannego po 
wracał słaby rumieniec. 

Podniósł się, i szeptem począł porozu- 
miewać się z doktorem. 

Ten znów powtórzył treść rozmowy 
Werteyowi. 
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kochankę uwaga: `` sz we 
„Jakubku uważaj; ko dorożka jedzie”, 

Prawowita małżonka została wią poru- 

szona, zagrały w niej nerwy i z okrzykiem 

„Szy to jest twój maż czy mój?!! mu-.rztciła 

s'e na kochankę. Na ulicy zawrzała bójka. 

Dwie kobiety walczyły z sobą isk Iwice, 
W rezultacie s, 
obydwie zemdlały 


A padły*na ziemię, Obecny przy tem poste- 


runkowy Rogala z XI komisarjatu uspoko- 


Gł awanturujących się i spisał protokuł. 


SKazanie bandy Boguta 
Z Lublina telefonują: "eM 
Wczoraj o godzinie 2:ej po południu 

sąd okręgowy w Lublinie, w składzie na- 
stępującym: przewodniczący. sędzia Kot- 
sak, asesorzy sędziowie Osuchowski i Pru 
ski, przy, współudziale .podprokuratora 
Bergera, wydał wyrok w sprawię słynnej 
bandy Boguta, kióta w roku 1918 dokona. 
ła szeregu śmiałych napadów. na terenie 
województwa lubelskiego, zabijając 4 po- 
licjantów i rabując dwory, b wsie, 

. Wyrok - zapadł następujący: : Boguta 

został na 10 lat ciężkiego więzie- 


ciężki: więzienia, zaś. iqni członko- 
% anapi a ame Tonija 


Pierwszy radjo-Koncert 
w. Warsząwie 


WARSZAWA, 14 kwietnia, Pierwszy 
oficjalny koncert warszawskiej stacji na” 
dawczej, zapowiedziany na inaugurację 
tej stacji w dniu .18 b. m, poświęcony bę” 
dzie całkowicie twórczości Szopena. Po 
za częścią orkiestralną, jako soliści w 
siąpią: prof, Józef Turczyński (| 
p Adela. Wilgocka (śpiew), Ludwik Ur. 
stein (akompanjament). Prezes rady mi- 
mistrów i minister spraw, zagranicznych 
wygłosi w tym dniu na inauguracji pierw- 
szej polskiej stacji nadawczej dwa prze- 
mówienia. Pierwsze przeznaczone będzię 
dla Polski, drugie w językach francuskim 
1 angielskim zwrócone będzie do zagrani- 
cy, Przemówienia te poprzedzi słowem 

n, również w dwóch językach, 


wstępnem, 
or „Polradjo”. 


— Panie aspirancie — zwrócił się ten 
ostatni do Menera: = ayi 
= Słucham komendancie. ro. 
+- Wyprowadzi pan aresztowanego... 
Może pan kontynuować tu obok. protoku+ 
larne badanier , . ý 
— Rozkaz komendancie! Maj! 
Sobieraj wyszedł pierwszy, za nim po- 
dążyli obydwaj wywiadowcy, a orszak ten 
zamykał Mener. 
< £ No więc — rżucił Wertey pytanie 
niewiadomo do kogo. ` i p 
= No, tak --- odparł mimowoli doktór. 
— No więc rozpoznał go pain — sior- 
mułował swe pytanie Wertey. 


= TW. 4 
— Wiec ło jest ten, który napadł na 
pana? - s 
` — Nie —- wyrzekł twardo ranny. 


D. c. N) 
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